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Partyzantko zbrojnych Araba®piseciwko żydom w Palestynie
JE R O Z O L IM A  11 6 . Sytuacja 

w  Palestyn ie nie u legła zm ianie 
na lepsze.

Przyw ódcy A rabów  zajm ują w 
dalszym ciągu stanowisko nieprze 
jednane. Po zamachach odosob­
nionych, A rabow ie  rozpoczęli o- 
becnie bardziej m ajow e ataki na 
patrole i kolon je żydowskie, zresz 
tą bez w iększego powodzenia. Ran 
dy A rabów  posiadają w ielką ilość 
nabojów  i staw ia ją  poważny opór 
cddziaiom  wojskowym . L in je  te le­
fon iczne są w  dalszym ciągu 
przecięte. Jedna z kolon ij żydow ­
skich w dolin ie Jordanu została 
zniszczona p^zez bandę A rabów  
złożoną i  ty s ią ca  ludzi. N ow y se­
kretarz komitetu arabskiego, któ­
ry  za ją ł m iejsce sekretarza, zesła­
nego na wygnanie, ma opin ję czlo 
w ieka o tendencjach skrajnych. 
P rzyw ódcy  arabscy zapow iadają, 
że strajk  będzie kontynuowany.

N a  połnoc od Lyddy wysadzono 
w pow ietrze pociąg towarowy, po­
przedza jący posiąg z oddziałem 
w ojsk  technicznych, udającym  się, 
do Jerozolim y. N a  odcinek lin ji 
ko le jow ej, pod Tu lkarun, gdzie 
powstańcy spowodowali w ykole­
jen ie  pociągu w iozącego patrol 
w ojskowy, wysłano czołgi.

C Z A R N Y  L E G J O N " 
J E R O Z O L IM A , 12. 6 Ltwo>"ze 

nie „C zarnego L eg jon u ". celem  
obrony in teresów  A rabów  prze­
ciwko A n g lji  „ i  je j narzędziu zy 
d om ', w yw oła ło  w ie lk ie  w raże­

nie wśród ko lon ji angielsk iej, 
która otrzym u je lis ty  anonimowe 
z zaw iadom ieniem  o utworzeniu 
leg jonu  i rozm uitem i- pogróżka­
mi P o lic ja  nie zdołała dotych­
czas ustalić kto rozsyła te listy.

JerozoLm a w czora j w ieczorem  
była całkow icie odcięta od św ia­
ta. W  Ciągu nocy w  m ieście sły­
chać było strzelan inę

Dowodzącym  angielsk iem i s i­
łam i zbrojnem i w Palestyn ie, 
składającem i się obecnie z 2 bry 
gad, został m .anowany pułkow- 
mk lo tn ictw a Peiss, który jest 
jednocześnie 'dow odzącym  w o j­
skami angielsk iem i w  T ransjor- 
danji.

Pow stańcy arabscy n iszczą o- 
becme^ zaw zięc ie  lin je  komunika­
cyjne. Pozatem  w* w ie lu  m iejsco­
w ościach strzelcy arapscy rozw i­
ja ją  ożyw ioną działalność, w 
m iastach zaś trw a  nieustanne 
rzucanie bomb. - |

J E R O Z O L IM A , 12. 6 . Zastęp-j 
ca szefa  p o lic ji A lan  S ig ris ti ło-

m andatowej w Pa lestyn ie  przed­
łożonego kom isji m andatowej L ig i 
N arodów  wynika, że w  roku 
1935 liczba im igran tów  przyby­
łych do Palestyny w yn iosła 
64 147, z czego żydów  było 
61.854. W  r. 1934 liczba im lgran 
tów  w yn iosła  tylko 44.143 

Do końca r  1935 ogółem  3C 
tys ięcy  żydów  niem ieckich przy­
było do Pa lestyny  w cnarakterze 
im igrantów .

„Batory” powrócił
z pierwsze] p i)£:ożv do l&owego "brkn

G D Y N IA . 11. 6 W  czw artek  ra ­
no zaw inął do Gdyni z p ierw szej 
swej podróży do N ow ego  Jorku 
nUs „B a to ry " N a  statku przybyli 
członkow ie d e legac ji p o lsk ie j: w i- 
cemin. Doleżal, ks. biskup N iem i- 
ra, gen. W ien iaw a  - D ługoszow ­
ski i gen. O rlicz - D reszer. P rzy ­
była rów n ież wycieczka Z jedno­
czenia polsko - rzymsko - kato lic ­
kiego z Brooklynu, w ycieczka So­
kolstwa polskiego w Am eryce, w y ­
cieczka łotewska w  składzie 55

Kontrkandydatem Rooserelta
bed?ie gubernator Landon

L O N D Y N , 12. 6 . Landon, gu­
bernator stanu Kansas, wybrany 
został na odbytej w  C leveland 
konwencji republikańskiej p ra ­
w ie  jednogłośn ie kandydatem  re 
publ.kańskim na prezydenta St. 
Z jednoczonych, uzyskał bowiem 
984 głosów  wobec 19, które pa­
d ły na sen. Boraha.

Jednakże powszechnie przypu-
stał raniony dziś zrana w ystrza* | B2e*h ja, ze re tlek c ja  Koosevelta  
łem z rew olw eru . P rzew ieziono  ] ni(f ui|lga wątp liw ości, 
go do szpuala. ^  Konw encja  republikańska u-

Dziś w yjechała  z Jerozolim y . chw aliła  rów nież program , na
do Londynu delegacja  
palestyńskich.

62 T Y S IĄ C E  ŻYD Ó W  
P R Z Y J E C H A Ł O  W  R O K U

L O N D Y N , 12. 6 . Ze sp iaw ozda 
nia b ryty jsk ie j adm in istracji

A rabów  którego podstaw ie będzie prowa 
ćzona kampanja wyborcza. P o le ­
ga on na utrzym aniu pokoju 
wszelk iem i m ożliwem i środkami, 
ale bez zaw ieran ia  jakichkolw iek  
so juszów ; St. Z jednoczone nie

1935

Wojna domowa w ftinoch
Pierw sze starcia

staną się członkiem  L ig i  N a ro ­
dów, ani M iędzynarodow ego try ­
bunału spraw ied liw ości w  H a­
dze. P a r t ja  republikańska będzie 
domagała się płacenia długów 
w ojennych. Obiecuje ona walkę 
z bezrobociem , zrów now ażen ie 
oudżetu przez redukcję w ydat­
ków i sprzeciw ia  się dew aluacji 
dolara.

Słowem, w  przeciw staw ien iu  
ao in terw encjon izm u R ooserelta  
■—  program  par excellence lib e­
ralny.

P rezyden t F ooseve lt rozpoczął 
już kam panję wyborczą, udając 
się do stanów, których odaawna 
nie odw iedzał, a k tóre uważane 
są za „tw ie rd zę " stronn ictw a cle 
m okratyeznego.

Skutki p rzy jeź.ii s iu i^cel
O S c ra ta fa  d o m

ulegając namowom amanta
L O N D Y N , 12. 6 . Rząd nankiń- 

ski, którego wojska co fa ły  oię 
dotąd przed oddziałam i kantoń- 
skiemi, postanow ił nagle rozpo­
cząć akcję, w ysyła jąc  oddziały 
swych wojak na południe od 
I le n g  - czau.

H A N K A U , 12. 6 . W edług in fe r  
m acyj ze źródeł chińskich, na 
południe od H eng - czau doszło 
ju t  do starć pom iędzy wojskam i 
rządowym i a kantońakimi. W o j­
ska rządowe za ję ły  ju ż rzekomo 
m .ejscowość L e ivan g  Oddziały, 
należące co arm ji południowej, 
w yco fa ły  się do m iejscow ości po 
łożonej pom iędzy Le ivang  a 
H eng - czau.

K A N T O N , 12. 6. Gorączkowo 
prowadzone są tu p rzygotow a­
nia wojenne. K ob iety  w stępu ’ ą 
masowo na służbę do Czerwone-

go K rzyża . W  prow -ncji Kw ang- 
tun i K w ang-si zm obilizowano 
caią m ilic ję . U czn iow ie szkoły 
wojskow ej otrzym ali rozkaz, aby 
byli gotow i do odjazdu na fron t. 
Czołgi i a rty ld rja  p rzec iąga ją  u- 
licam i m.aata

L O N D Y N , 12. 6 Z Szanghaju 
donoszą: D ziś odbędzie się w 
Kanton ie w ie lka  m an ifestacja  
antyjapońska, L iczne organ iza ­
c je  społeczne i akaaem .ckie pro­
wadzą wytężoną propagandę, aby 
nadać dem onstracji w ie lk ie  roz- 
m 'ary. W ładze obaw ia ją  się eks­
cesów 1 ściągnęły do Kantonu 
posiłki wojskowe.

Konsul japoński uprzedził 
w ładze kantońskie, że rzad ja ­
poński czyn i odpow iedzialnym  
rząd kantoński za m ożliw e na­
stępstwa dem onstracji.

Otwarcie nowych szkół zowodowych
Gimnazja Kupieckie, mechaniczne, przędzalnicze
K ura iorjum  Okręgu szkolnego 

w arszaw skiego komunikuje, że w 
roku szkolnym 1936-37 przew idu­
je  się o tw arc ie  opartych  na no­
w ym  ustroju szkolnym następują­
cych państwowych gim nazjów , 
rów norzędnych  z gim nazjam i e g o 1 

1 n okszta łcącsm i:
1) Państw ow e G im nazjum  K u ­

p ieck ie M ę3kie im. St. Szczepanów 
'sk iego w W arszaw .e (u l. Pankiu- 
■ w ic za  3 ), 21 Państw ow e Gi.nna- 
V 'u m  M echaniczne w  Łodzi (u l. Że 
rem skiego 115), * )  ' Państw ow e 
G im nazjum  P rzędza ln icze  w  Lo­
dzi (u l. Żerom skiego 115), 4) Pań 
stw ow e G im nazjum  Tkactw a Sie 
chanicznego w  Łodzi (u l. Żerom ­
skiego 115), 51 Państw ow e Gimna 
zjum  Farb iarsko - W ykończaln i 
cze w Łodzi (u l. Żerom skiego 
115), 6 ) Państw ow e G.mnazjum 
D ziew iarsk .e w  Łodzi (u l. Żerom­

skiego 115), 7 ) Państw ow e Gim­
nazjum Kupieck ie żer.3kie w  L o ­
dzi (u l. Kopern ika 41), 8 ) Pań ­
stw ow e Koedukacyjne Gimnazjum 
Kupieckie w  Zgierzu, 9 ) Państwo 
we Koedukacyjne G imnazjum K u ­
pieckie w  Płocku.

N adto  zostaną otw arte  następu­
jące państwowe szkoły i kursy za­
wodowe, parte na nowym  ustroju, 
a m ian ow ic ie :

1 ) Państw ow a Roczna Szkoła 
Przysposobien ia w  gospodarstw ie 
rodzinnem  1 stopnia w  W arszaw .e 
(u l. M okotowska 3 ), 2 ) Państwo­
wa Roczna Szkuła P rzysposob ie­
nia w  goapodarstw ie rodzinnem 
TI stopnia w  W arszaw ie  (u l. M o­
kotowska 3 ), 3 ) Państw ow y Rocz 
ny Kurs G alan terji w W arszaw ie 
(u l. Górnośląska 31), 4) Państwo 
w y Roczny Kurs M odn iarsiw a  w 
Łodzi (u l. W odna 40).

Zarząd Lu jaja arszi
dyr. Horzycy zerwaniem umowy

LW Ó W , 11. 6 . N iedawno odbył 
się, jak  wiadom o, w e Lw ow .e

Stefan Jaracz
w Toruniu

Dnia 9 b. m. w teatrze Ziem i 
Pom orskiej w  Toruniu  w ystąp ił 
p rzy wypełnionej nieomal Uo o- 
statniego m iejsca w idown w  no­
woczesnej sztuce p. t. „Zamach ‘ 
znakomity artysta warszawski, 
Stefan Jaracz w  tow arzystw ie 
S tanisławy Perzanow skiej.

A rty śc i w arszaw scy zgotow ali 
publiczności toruńskiej swoją 
wspaniałą grą  praw dziw ą ucztę 
artystycEi.ą.

„K on gres  obrony ku ltu ry", w 
którym  w zią ł udział szereg kemu- 
n izu jących litera tów . Kongres, 
k tóry p rzerodził s ;ę n iestety w 
m anifestację komunistyczną, od­
był się w lwowskim  T ea trze  W ie l­
kim.

W  związku z tem Zarząd M ie j­
ski we Lw ow ie  ośw iadczył dyrek­
torow i teatru H orzycy, że gdyby 
raz jeszcze w yna ją ł T ea tr  W ieln i 
we Lw ow ie  na podobną im prezę, 
to zmuszony będzie zerw ać z n.m 
kontrakt. Ponadto Zarząd M iejsk i 
zażądał, aby dyr. H orzyca  nie an- 
angażował do swego zespołu tych 
aktorów, którzy w z ię li udział w 
akadem ji kongresu.

L

Rozpoczął się w czora j w Są­
dzie O kręgowym  proces p rzec iw ­
ko całej Dpółce z ło d z ie jsk ie j: Jani 
nie Ustynow icz, która odgryw ała  
ro lę dobrej siużącej, p rzy jac ie low i 
je j S tan isław ow i Skibie, zlodziejo  
w i zawodowemu i w reszcie pase­
rom, którym  złodziejska spółka 
sprzedawała swe łupy.

Lstynow iczów na p rzy ję ta  była 
na 6łużbę do pp. Domejko (u l. 
11-go L istopada ). Po kilku dniach 
chlebodawczymi stw ierdziła  kra­
dzież fu tra  i kosztowności, popeł­
nioną w jak iś  n iezrozum iały spo­
sób. Zam eldowała o tem polic ji, 
nie posądzając jednak o kradzież 
św ieżo p rzy ję te j służącej. K iedy 
jednak w  następnym tygodniu 
spotkała ją  kradzież jeszcze w ięk ­
sza, rów n ież bez śladu w łam ania, 
zorjen tow ała  się, że jednak bez 
udziału służącej złodziej nie dał­
by sobie raay, tem bardziej, że 
„pom ocnica domowa ‘ po d rugie j 
kradzieży nie pokazała się ju ż 
w ięcej,

P, Dom ejko dokładnie opisała 
rysy służącej w ładzom  śledczym  
i po lic ja  aresztowała ją  w  ostat­

n iej chw ili przed odjazdem  z 
dworca G łównego pociągiem  do 
Gdym Razem  z nią aresztowano 
w ytw ornego  m łodzieńca, którym  
jak się okazało był zawodowy 
.złodziej Stam sław Skiba.

W  ś ledztw ie dziewczyna stw .er 
dziła, że kradzieży dokonywała 
pod nieodpartym  w pływem  swego 
p rzy jac ie la  Skiby, którego pozna­
ła kiedyś na zabaw ie w  Lunapar­
ku, a przygodny znajom y, p rzy­
sto jny brunet ow ładnąi je j ser­
cem i wolą. Skradzione rzeczy 
sprzedaw ali za bezcen paserom, 
np, kosztowności eprzedali M ie­
czysławowi Posto le  za kilkanaście 
złtych, a ten skolei stopiwszy 
kruszec dla u łatw ien ia sprzedaży, 
odprzedał je  jakiem uś żydkowi 
czarnogie łdziarzow i na pl. Banko 
wym, który, jak  w iadom o je s t o- 
becnie centra lą  n ielegalnego han 
dlu szlachetnem i m etalam i i wa 
loram i zagranicznem u

Rozp-aw a w czora jsza  została 
odroczona wooec n iestaw ien ia się 
szeregu odpow iadających  z w o l­
ności oskarżonych i kilku św iad­
ków.

Susza, burze, gąsienice
plagą woń Kieleckiego

Panu jąca w maju susza, w p ły ­
nęła n iekorzystn ie na staa ozim in 
w w oj. kieleckicm . D otyczy to 
przedewszystk iem  żyta  ns grun­
tach lżejszych, położonych w  pół­
nocnych pow iatach w ojew óaztw a. 
O góln ie  stan ozim in p rzy jąć  nalc 
ży jako średni. N iekorzystn ie
wpłynęła rów n ież susza na wege. 
tucję zbóż jarych , stan ich jed ­
nak u legł pewnej popraw ie po de­
szczach w końcu m ;esiąca. W  po- 
łow ie m aja p rzeszły  nad w o je ­
wództwem  silne burze gradowe, 
które poczyn iły  znaczne szkody za 
równo w  zasiewach, jak  i ogro­
dach, ucierp ia ły  przedewszyst-
kiem  pow iaty  jęd rzejow sk i, k ielec 
k:, pihczowski, iłżecki i kozienic-

ki. N a  teren ie w ojew ództw a w y­
stąp iły  masowo gąs.en ice na d izę 
wach owocowych, powodując 
znaczne straty.

fins'e!scy hurtownicy
na targach futrzanych 

w Polscb
W  drugiej połow ie b. m. sapo- 

w iaaany jes t przy jazd  do Polski 
zagran icznych  hurtowników, Han­
dlu jących fu tram i. Pozosta je  to w 
związku z aukcjam i fu ter, które 
rozpoczną się w  W iln ie  w dniu 21 
b. m. M. inn. przyjechać ma do 
Polsk i dla poczynien ia zakupów 
grupa kupców angielskich.

osób 1 wycieczka węgierska.
„B atory" i przybył do Gdyni za­

ledw ie z połową pasażerów, po­
nieważ w Kopenhadze wysiadło 
w czora j ogółem  350 osób, uaają- 
cycb się do k ra jów  skandynaw­
skich i zachodniej Europy. P o ­
m iędzy pasażeram i, k tórzy w y ­
sied li w  Kopenhadze znajdował, 
się m in. m in ister duński Schou. 
P rzybyc ie  „B a to rego " do Kopen-

podnosząc sprawność statku i pol­
skiej załogi.

Pudczas bankietu pożegnalnego" 
w yg ło s ili serdeczne przem ów ie­
nia w językach  polskim, ang ie l­
skim, duńskim, francuskim , w ło­
skim i łotewskim  pYzcd jtaw icIe le  
poszczególnych narodowości, znaj 
dujących się ni statku. Przem a­
w ia li rów n ież: mm. D o le ia l, min. 
Schou. m in ister w ęgiersk i de Ho-

hagi m iało charakter u roczys ty ., ry  i biskup N iem ira  oraz gen
Koło zamku K ronborg  do Durty 
statku przyb ił holownik, p rzyw o­
żący delegatów  stowarzyszen ia 
„D an ish  B ro th ers" (Zw .ązek  Duń 
czyków zagran icą ), aby pow itać 
przybyłych liczn ie  Duńczyków. 
N a  udekurowanem wybrzeżu  ocze­
k iw a ły  tłum y osób z kw iatam i i 
ork iestry. Grupa dzienm karzy poi 
skich, powracających  z N ow ego  
Jorku, złoży ła  w izy tę  w redakcji 
na jstarszego i najpopu larn iejsze­
go pisma duńskiego „Berlinkske 
T idende".

W  powrotnym  re js ie  „B atore­
g o "  ao Gdyni, urząazony został 
u roczysty w ieczór pożegnalny 
przed przybyciem  do Kopenhagi 
U roczystość zaczęła się msza św 'ę  
tą, celebrowaną na pokiadz.c
przez ks. biskupa N iem irę . W  im ię 
niu pasażerów  amerykańskich

O rlicz  - D reszer. W ieczó r pożeg­
nalny nosił charakter szczerej 
m an ifestacji ne cześć Polsk i, po l­
skiej m arynarki handlowej i do­
wódcy statku kpt. Borkowskiego.

W śród pasażerów  „B a to rego " 
znajdowała Się m. in. jedna z w y­
bitnych p rzedstaw ic ie lek  społe­
czeństwa kanadyjskiego Po lka  P- 
Srevens, która 61 la t temu opuści­
ła Polskę i obecnie odw iedza ją  
po raz p ierwszy.

W śród jadących  z N ow ego  Jor­
ku pasażerów  am erykańskich 
stw ierdzono p rzedstaw .c.e li na j­
różn ie jszych  k ra jów  i stanów  
Am eryk i. W ysta rczy  w ym ien ić tak 
od ległe stany od N . Jorku, Jak 
K a lifo rn ia , A rizona, M ississip i, 
N ow y  Orlean i Meksyk, co św iad­
czy w ym ownie o stale w zrasta ją ­
cym zasięgu w p ływ ów  1 dobrej

przem aw iał p^of. Bodine z F iia - op in ji polskiej m arynarki handlo- 
d e 'f j i ,  w  serdecznych w yrazacn  w ej.

Złe skutki denuncjacji
R y z y k o w n y  z a k ]c rd

z w ła s n ą  ż o n ą

3 dni bezwzględnego aresziu
za krytykę wyroku na sali sądowuj

W idow n ią  n iezw ykłego incyden­
tu, była w  dniu w czora jszym  sala 
rozpraw  Sadu Grodzk:ego. Oddział 
V I, p rzy  ul. Z łotej. W śród szere­
gu spraw  karnych, rozpatryw any 
był proces w łaśc ic ie la  dwóch skle 
pów masarskich na ui, W olsk iej, 
Franciszka B ielick iego, k tóry  po­
c iągn ięty  został do odpow iedzia l­
ności karnej spowodu stw ierdze­
nia p rzez Państw ow y Zakład Ba­
dania Żywności, iż  w yroby jegc- 
r ie  odpow iadały -obowiązującym 
przepisom.

Gdy sędzia ogłosił wyrok skazu­
ją c y  B ie lick iego  na 30 zl, g rzyw ­

ny, skazany przeryw ając sędziemu 
oglaszam e m otywów  ustnych, po­
czął w yrażać głośno swe niezado­
wolenie. P row adzący rozprawę sę 
dzia Cybulski, skazał wobec tego 
B ie lick iego  za n ieprzyzw oite za­
chowanie się na dodatkowe 50 zł. 
grzyw ny. Kara  ta nie poskutkowa 
la, gdyż B :elicki w  daiszym  ciągu 
zakłócał spokój na sali sądowej, 
wobec czego sąd skazał go na 3 
dni bezw zględnego aresztu.

Bi iiick iego natychm iast zatrzy­
mano i odprowadzono dc aresztu 
dla odbycia kary.

O fia rą  n iecodziennej n ieostroż­
ności w robieniu zakładów z wła3 
ną żoną, padł inż. Seweryn Sale- 
zy. K iedy  pew rego  razu m ałżeń­
stwo czyta jąc wspóln ie gazetę, 
znalazło w  n ie j sprawozdanie z 
ja k ie jś  rozpraw y sądowej na tle 
podrabiania biletóv* kolejowych, 
p. Inżyn ierow a w yra z iła  w ą tp li­
wość, czy rzeczyw iśc ie  b ile t kole­
jo w y  można tak łatwo podrobić. 
Małżonek uważał tc za wyczyn 
zupełnie prosty 1 W toku gorącej 
dyskusji zaw arł z żoną n ieopatrz­
ny zakład, ie  sam za w łasnoręcz 
nie sfałszowanym  biletem  poje- 
azie gdzieś p ocąg iem  bez złych 
dla sipbie skutków. P rzeg ryw a ją ­
cy zakład m iał drugiej stron ie po­
staw ić kino.

W ziąw szy  od żony jako w zór 
okresowy b ilet podm iejski, p. rn 
żyn ier sporządził m isterny fa ls y ­
fikat, poczem  uaali się z żoną na 
dworzec. P rzy  w yjśc iu  na peron 
w ystarczyło  coprawda rzucenie 
b ile terow i dumnego słowa „m ie­

sięczny", bez potrzeby okazywa­
nia biletu. N a  poronią wynikła 
nnędzy małżonkami jakaś sprzeoz 
ka i w  pewnym momencie in iy - 
n ierow a zadenuncjowała meza 
przed służbą ko le jow ą  za używ a­
nie fa łszyw ego  biletu. P rzy  rew i­
z ji osobistej fa lsy fik a t od rs lez io - 
no i w  wyniku dochodzenia p. Sa- 
Iezy stanął w czora j przed cąd;m .

R ozpraw a n rzy ję ła  sensacyjny 
obróć. Pon .ew aż oskarżony w y ja ­
śnił sądowi am atorskie tło caiego 
za jścia, a przytem  stw ierdził, ie  
b iletu w  rzeczyw istości jednak nie 
użył, co żona potw ierdziła , przeto 
prokurator zrzekł się oskarzeżnia 
i sąd wydał w yrok  un iew in iający.

Pan i inżyn ierow a będzie m iała 
poważną n ieprzyjem ność, ponie­
w aż prokurator w ystąp ił do sądu 
o w ydan ie odpisów  spraw y j za­
m ierza w ytoczyć oskarżenie o fa ł ­
szywe zadenuncjowanie uważa­
jąc, że oskarżyła męża przed w ła ­
dzami o przestępstwo, którego ten 
nie popełnił.

Wacsiawska giefda pieniężna
w dniu 12 czerwca

Dewizy: Holandja 359.60 (sprzed. 
360.32, kup 358.88); Berlin s 213.98 
k 212.92; Brukseli 89.90 (s. 90.08, k 
89.72); Gdańsk s. 100.20 k 99.80, 
Kooenhaga s. 119.69, k 119.11; Hel 
singfors 11.79 (s. 11.82. k. 11.76); 
Londyn 26.75 (s. 26 82, k 26.68); Md 
dryt s. 72.70, k 72,40; Nowy Jork 
5.31 i 7/8 (s. 5.33 i 1/8. k. 5.30 i 5/8); 
ło w y  j irk (kabel) 5.32 (s. 5.33 1/4, 
k. 5.3U i 3/4) Oslo 134.73 I 194.07 
Paryż 35.01 (s o5.u8, k. 34.94); Pra­
ga 21.98 (s. 22.02, k 21.94); Ł.ock- 
hOllm 138.00 ( s. 138.33, k. 137.67);
Zurych 171.90 -s. 172.29, k. 171.56;; 
W/eden s. 99.20 k. 98.80; Montreal 
s. 5.o0 i poi, 1. 5,28; Medjolan s. 42.10, 
k . 4 1 80.

Tendencja dia dewiz niejednolita. 
Rubel sreorny 1 65.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabń 6i .00, (po 500 doi.) 57.25 (w  
proc,); 3 proc poż prem. inwest, l
em b8.85, 11 eir.- 69.50, Seim 1 i II em.
85.00; 5 proc. konw 52,75; 6 pioc. 
poż. doi. 76.2? (v proc ) ;  8 proc. L. 
Z Kom. B. O K. 'K.06 (w  rroc ) ;  
8 proc. oblig. Kom. L. G. K. 94,00 (w
proc.); 7 proc. L. Z. Kom. B. o  K.
83.25 ; 7 proc. oałig. Kom. B. G. Kr, 
83.25, 8 proc. L. Z. Banku Roin. 94.U0;
7 oroc. I  Z Banku k 83.25; 5 i pot 
proc. L. Z. Komun. B. G. K. 81.00; 5 
i pot proc. oblig Kom. B, G. K 81.uO;
8 proc. oblig. buuowłane B G. K. 
93.uU; 7 proc. L. Z. Tow. kred, przern. 
poi. tum. 78.75 (w  proc.;; 4 i pot 
iroc. L Z. ziemskie serja V — 2.5.75

— 46 00 ; 4 i pól pioc. L. Z. Puzn. 
ziem. kred. serjz L —  42.25 —  42.00; 
5 proc. L. Z. in Warsz. 55 25 —  55.38,
4 1 pól pruc. L. Z m. Warsz. 53.50,
5 proc. L. Z ni Warsz. (1933 r.) 
54.50 —  54 OC —  54 50 ; 5 proc. L. Z. 
m. Lodzi (1933 .) i7.75; 6 proc. 
oblig. m. Warsz. 8 i 9 em 53.0C.

Akcje: B. Polski 104.00; Warsz.
Tow. iabr. cukru 29.50- W ęgie’ 15 50
—  13.75; tilpon 13.25 —  13.75 —
—  13.50- Modrzejów 6.25; Ostnw.ec 
33.25; Starachowice 35.30 —  35.50, 
Haberbusch 45.00.

Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja mocniejsza, dla

akeyj mocniejsza 7 wyjątkiem Banku 
Polskiego. Pożyczki doi. w obrotach 
prywatnych: 8 proc. poż. z r 1925 
(Dillonowska) 88.00 (w  p ro c ); 7 
proc. poż śląska 67.25 — 68.25 (w  
pror.), 7 pror poż, śląska. 67 25 —  
„8.25 (w  proc.); 7 proc. poż. m. 
W'arsz. (Magistrat) 66.00 (w  p roc ); 
3 proc rei ta ziein-ka (do 1900 zl ) 
39.75 —  39 i 7/8. 3 proc. poż. prem. 
bud. 26.75 - 26.90; 4 proc. poż. prem.
inwesr o4.00.

GIEŁDA ZBOZOWA
Notowano za 100 Lig.: pszenica

jedrolita24 — 24 50, zbierana 23.5o—  
24: żyto I-szy stand 15 —  15.50, 
Il-g i stand. 14.75 — 15, owies I st. 
.5.75— i6.2£, owies I-A  stand. 16.25 
16 —  16.50, 1 A  sr. 16.50— 16.75,
jęczmień browarny 15.76—16. gat. 
B-gi 15-50— 15-75, gat. 11I-CS 15-25— 
15-50, gat. iv-ty, 15— 15.25, groch ool 
ny 17-50—18-50, Victona27— 29, wy­
ka 2[ -22, peiuszka 21—22, seradela 
podwójnie czyszczona 28—30, łubiu 
n.ebieski 10— 10.50, żółty 12.50— 13, 
rzepak zimowy 40.50 - ■ 4I.5C, rzepik 
zimi iwy 39.50 —  4u.50, rzepak letni
39.50— 40.50 rzepik ietni nu— 41 sie­
nne ln.ane 33.50- 36, koniczyna czer­
wona surowa bez grubej Kanianki 
105— 120, czerwona oez kanianki o 
czystości 97 proc. 135— j.45, biaia su­
rowa 00— 70, bez kanianki o czyst. 
97 proc. 80 —  100, mak mebieski 
59 —  61, ziemniaki jadalne
3.25— 3 75, rr.ij.ka pszenna gat I-szy 
wyciągowa 36—38, gat. I-A  34--36, 
gat. 1-B 35—34, gi t I-C 32—33, gat.
I-D 3 :— 32, gat, 11-A 30— 31, gat. 
H-B 25— 30, gat I I - I  20— 26, l;at.
II-F  24— 25, gat. 1I-G 23— 24, pszen­
na pastewna xb— 17. żytnia gat. I-y 
wyciągowa 23 -  24, gatunek I-o*?*
do 60 proc. 23 —  24, gat. I-szy 
dc 65 proc. 22 —  23, gat. I l-g i
18.50— 19, razowa 18.50— 19, pośled­
nia 14.50— 15, otręby pszenne grube 
12— 12,50, pszenne średnie 11— 11.50, 
miałkie 11— 1 5n, żytnie ]050— 11, 
kuchy lniane 17— 17.50, rzenakowe 
14— 14.50, śruta sojowa 22 50— 23-


